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KURYER LITEWSKI
W ilnie we Środę dnia 7 Kwietnia v.s. 1826 ro/hz.

X ’ "— "—  ----------------
W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e :

Ostatnia dala gazet sanktpetersburskich jest 
dnia 3 i marca.

W  niedzielę, d. 28 marca, hrabia Sales, po- 
seł. nadzwyczajny i minister pełnomocny N. K . J . 
Sarzyńskiego, otrzymał zaszczyt złożenia J ego C e
s a r s k i e ?  Mości swych listów wierzytelnych, a po- 
tym miał audyencyr 11 NN. C e s a r z o w y c h .

Tegoż dnia, baron Jleeckeren , dawniey spra
wujący interessa N. K . J . Niderladzkiego przy na
szym dworze, mianowany posłem nadzwyczaynym 
i ministrem pełnomocnym, miał honor otrzymania 
audyencyi u C esarza J egomości, dla złożenia swych 
listów wierzytelnych, upoważniających go w tym 
charakterze. P . Heeckern, był potym przypuszczo
ny na audyencye u NN. Cesarzowych.

— Pótkownicy, Alexander i Michał Szczer- 
bininowie, mianowani są prezydentami sądów k ry 
minalnego i  cywilnego guberni! słobodzko-ukra- 
ińskiey.

— Radca kollegialny, ^4rendt, medyk naczel
ny szpitala artylleryi, mianowany radcą stan’j.

— Inspektor magazynów' żywności w  B ieli
cy, Stiepanow , podniesiony z gtey do 8mey klassy 
rang, za uratowanie źydia kobiety z dwoygiem dzie- 
J ,  w czasie pożąru w pomienionem miasteczku.

— W ielebny Оуоіте, 7Vieęzot'ów , policzony 
do orderu ś. Л п п у  2giey klassy; radca handlowy, 
Sokofow i Pan JPonomarew, petersburski negccyant 
iszey gildy , mianowani są kawalerami, pierwszy 
orderu ś. Л п п у  2giey klassy, a drugi ś. W ło d zi
m ierza  4tey klassy;wszyscy w nagrodę gorliwości 0- 
kazaney w  obowiązkach członków komitetu central
nego wspomożenia ofiar powodzi tnteyszey stolicy.

— Rzeczywisty radca stanu, iw o w 9 adjunkt 
sekretarza stanu kancellaryi Państwa, mianowany 
dyrektorem nadworne у muzyki wokalney z zacho
waniem przy dawnieyszych obowiązkach.

— Dzień pogrzebu Nayjaśnieyszego t, p. Ce 
s a r z a  А ьвхЛшжа, z wielką uroczystością obcho
dzony był we wszystkich kościołach miasta Rewia. 
Kantata żałobna, ułożona przez P. Gódicke, z nay- 
większą dokładnością wykonaną została w kościele 
katedralnym w obliczu nader licznego zgromadze
nia. Szczodrobliwa jałmużna rozdaw7ana Była przez 
ciąg całego nabożeństwa. (J. d. S. Г.)

— Prześliczna nasza N ew a  zupełnie juz od
| lodow wolna i kommunikacya ze wszystkiemi czę

ściami stolicy przywrócona. D. 29 postawiony most 
isakjewski. (P.P.). ^

R . b ó l e w s t w o  P o l s k i e . '
W arszaw a  d. i 4 kwietnia, ,

( t  Gazety W arszawskiey),
L Jeszcze w dniu 12 i i 5 b. m. odprawiło się ; 
$ w kościele metropolitalnym ś. J a n a , żałobne na- : 
I hożeństwo po wiekopomney pamięci Cesarzu i ; 
I K rólu A lexandrze I; a zavvsze zbyt szczupła liy- 
1 ła ta świątynia dla pomieszczenia pobożnego ludu, , 
j niosącego naygorętsze modły za nieodżałowanego 
І Monarchę. W  dniu i 5 kwietnia, po dopółrńonem 
I ostatnietn żałobnem nabożeństwie, odwiezione zo- 
|  stały Insygnia Królewskie z kościoła katedi-alne- 
|  go do .skarbcu kassy jeneralney Królestwa Polskie- 
I go, w porządku szczególnym programmatem przepi- 
I sanym jak następuje: Po odbytey modlitwie za

Duszę Nayjaśnieyszego, w  Bogu spoczywającego, fe 
wrócili od katafalku do praesbiterium : P ra ła t ,  po- B 
przedzony assystencyą D uchow ną, Ministrowie, i  
Wielcy Urzędnicy Dworu; Szambelani, Kamerjun- §j 
krowie, pomocnicy Mistrza obrzędów. Cały ten B 
orszak stanął przed wielkim ołtarzem : z jedney j§ 
strony Dwór, z drugiey Ministrowie; w  niejakiem Ц 
oddaleniu od ołtarza pomocnicy, Mistrza obrzę- B 
dów. Natenczas Mistrz obrzędów Dworu zapro- j§ 
sił Senston&ytr W ojewodów, Senatorów Kasztela- 8  
nów, przeznaczonych do niesienia Insygniów K ró- Ц 
lewskich, tudzież Referendarzów sianu, mających Ц 
im assystować, ażeby się zbliżyli do ołtarza i sta- 6 
nęli między Dworem Królewskim i Ministrami, i  
W  tey chw ili ,  celebrujący B iskup , mając sobie S 
przez Duchowieństwo podawane jedno Insygnium Щ 
po drugiem, wręczył Miecz Senatorowi Kasztela- gj 
nowi Hr. Tyszkiewiczowi, K ulę  Senatorowi K a-  |  
sztelanowi Nakw askiem u , Berło Senatorowi W o* 8 
jewodzie Czarneckiemu , nakoniec Koronę Senato- I  
row7i Wojewodzie H r .  Grabowskiemu,

Senatorowie, po przyjęciu Insygniów oddalili E 
się od ołtarza i stanęli na środku Praesbiterium, 1 
jeden za drugim: Senator Kasztelan z Mieczem |  
naydaley od ołtarza, Senator W ojewoda z Koroną 1 
naybliżey.

'лк  tylko Senatorowie z wrłaściwemi godła- I  
mi lyrólewskiemi stanęli na mieyscu przeznaczo- 8 
nśm, przyłączyli się do nich i stanęli przy każ- |  
dym z nich, z jedney i z drugiey strony wyznaczę- I 
ni do assystencyi, Referendarze Stanu.

Natenczas ruszył Orszak do drzwiów kościo- |  
ła w  porządku następującym : 1. Sześciu porno- 1
cników Mistrza obrzędów po dwóch w rzędzie, w  |  
liczbie których, dway przeznaczeni do assystowa- I 
nia Insygniom do skarbcu kassy jeneralney. 2. I 
Mistrz Obrzędów Dworu. 5. Senator Kasztelan 1 
z M ieczem , z assystencyą. 4. Senator Kasztelan | 
z Kulą, z assystencyą. 5. Senator Wojewoda z Ber- | 
łem, z assystencyą. 6. Senator Wojewoda z Ko- I 
roną, z assystencyą. 7. W ie lcy  Urzędnicy Dworu. I 
8. Szambelani. g. Kamerjunkrowie. 10. T rzech  | 
pomocników Mistrza obrzędów.

Jak  tylko orszak stanął u drzwi kościelnych, I 
zajechały pojazdy w porządku przyzwoitym, do i 
których wsiadły osoby do orszaku przeznaczone, j
jak następuje: 1. Kareta podwóyna__ Dway po- I
mocnicy Mistrza Obrzędów. 2. K areta  podwóy- jj
na----Mistrz Obrzędów Dworu. 3. K areta  po- i
dwóyna—  Dway Referendarze Stanu, assystujący E 
Mieczowi. 4. K areta  podwóyna.— Dwray Refe- I 
rendarze Stanu assystujący Kuli. 5. Kareta po- I
dwóyna----Dway Referendarze Stanu assystujący
Berłu. 6. Kareta podwóyna.— Dway Referenda- | 
rze Stanu assystujący Koronie. 7. Kareta poczw ór
na Dworska ze służbą D w orską.— Senatorowie 
z godłami Królewskiemi.

Gdy takim sposobem Orszak z Insygniami od
dalił się od kościoła, dwrór, poprzedzony pomocni
kami Mistrza obrzędów, wrócił w  porządku od
wrotnym do Praesbiterium, a Marszałek W ie lk i  
Dworu oznaymił X ięciu Namiestnikowi Królew
skiemu, że Senatorowie z Insygniami Królewskie- 

• mi udali się na przeznaczone im 'm ieysce .— I n a  
- tem się skończył Obrzęd w  Kościele.
1 Orszak z Insygniami, w  assystencyi oddziału



woyska udał się wolnym krokiem przez plac Zam
kowy, ulicę Senatorską ulicę Miodową do pałacu 
Krasińskich*

Gdy się zbliżał do pałacu, J W .  Radca Sta*
, fiu H r ,  P la te r , Zastępca Ministra S k a rb u , wraź 

z Radcami Stanu, Dyrektorami Jeneralnemi Kom- 
missyl Rządów ey Przychodów i Skarbii, i Sekre
tarzem Jeneralnym, wcześnie do kassy jeneralney 
przybyli, wyszli do wielkich drzwi przedsienia^ 
na spotkanie wysiadających. W  tey przedsieni i 
w  gankach aż do kassy jeneralney, ustawieni byli 
we dwa rzędy urzędnicy wszystkich Wydziałów 
i Biór skarbowych.

Gdy osoby Orszak Insygniowy składające wy* 
siadły z pojazdu, uszykowały się w teyźe przed
sieni i postąpiły do kassy jeneralney w porządku 
następującym, i* Sekretarz Jeneralny Kornmissyr 
Rządowej. 2. Dway Radcy Stanu Dyrektorowie 
Jeneraini, 3. Zastępca Ministra Skarbu. 4. Dway 
pomocnicy Mistrza Obrzędów. 5. Mistrz Obrzę
dów Dworu. 6. Senator Kasztelan niosący Miecs, 
z assystencyą. 7. Senator Kasztelan niosący Kulę) 
z assystencyą. 8. Senator Wojewoda niosący B er
ło, łz assystencyą. 9, Senator Wojewoda niosący 
Koronę, z assystencyą.

Po pr*ybyc;u do Izby kaseowey t Senator 
Wojewoda niosący Koronę, oświadczył Czbnkom 
Kommissyi przychodów i skarbu, cel swego przy
bycia, i natychmiast otworzone zostały prz?z za
stępcę Ministra, przy pomocy naczelnika Dyrek- 
cyi Kontrolli } pobcicy Jeneralnego, dr*wi skarbcu 
głównego, do którego czterech Senatorów z insy
gniami tenże zastępca Ministra wprowadził. Na
stępnie otworzył zastępca M oistra skarbu> przy
gotowane na przyjęcie insygniów królewskich 
schowanie, którego pod woje trzymali z jedney stro
ny Radca stanu BrocH, z drugiey Radca Stanu 
Morawski. W  tey chwili wstąpił do skarbcu Re
ferendarz stanu W ołowski, i z j^go pomor zło
żył Senator kasztelan 'Tyszkiewicz, do szafy miecz 
wraz z wezgłowiem w rmeyscu przeznaczonenrr. 
Poo-zóm Referendarz Stanu opuścił skarbiec. Na* 
stępnie weszli do skarbcu Referendarze stanu 
D om zalski i Borakow ski, i г ich pomocą z łożył 
do szafy, Senator Kasztelan Nakwaski, Kulę ziem* 
ską, wraz z węzgłowiem w mieysce prseznacżone* 
Poczćm Referendarze stanu opuścili skarbiec. Po
dobnież weszli do skarbcu Referendarze stanti 
Chłędowski i Deszert, i za ich pomocą złożył do 
s łaty, Senator Wojewoda C zarnecki, Berło w ta*
7 węzgłowtem w mieyscu przeznaczonem. Poczem 
Referendarze stanu opuścili skarbiec.

Ndkoniec weszli do skarbcu , Referendarze 
I stanu Hauke i Zam oy ski, i za ich pomocą zło- 
j żył do sza y , 'Sena to r  Wojewoda H r. Grabowski, 
S koronę królewską wraz z węzgłowiem w mieyscu 
8 przeznaczone™. Poczem Referendarze etanu o- 
! puścili skarbiec. Następnie zastępca Ministra 
i skarbu, przy pomocy Dyrektorów łlnydh , zam- 
8 knął podwoje szafy i klucz od mey oddał do rąk 

Senatora W ojewody Grabowskiego, dla złożenia 
j go Prezesowi Senatu. Poczem opuścili skarbieci 

Senator Kasztelan Tyszkiewicz, po nim Senator 
I Kasztelan N akw aski, po nim Senator Wojewoda 
j Czarnecki, po nim Senator Wojewoda Hr. Gra- 
| howski. Daley Radcy stanu Dyrektorowie Ilni, 

a ną samym końcu zastępca Ministra skarbu.
Po zamknięciu drzwi od skarbcu głównego 

| przez zastępcę Ministra Skarbu, za pomocą na- 
I cselnika dy rekc ji  kontrolli i poborcy jeneralnego 
| sporządzony został, całego aktu przeniesienia in- 

sygmow królewskich do depozytu kassy jeneral- 
пеУі pr°tokół. a to we czterech równo - brzmią
cych exemplarzach, z których jeden do oddania 
Senatorem dla złożenia go w Senacie, drugi dla 
przyłączenia go do rapportu, jaki K om m rsya rzą* 
dowa przychodów i skarbu złoży Xięciu Namie
stnikowi Królewskiemu, trzeci do akt teyże Kom 
missyi rządow ey , czw arty  dla kassy jeneralney. 
Przez cały czas tego obrzędu , Urzędnicy skar
bowi assystu ący jemu , pozostali na mieyscu so
bie wskazanem. Po ęze.ni orszak opuścił kassę 
jeneralną i udał się do przedsieni, poprzedzony po-

rr.bcnikami Mistrza obrzędów* Szli naprzód Re 
ferendarze Stai u, za niemi Senatorowie, a za nie 
mi zastępca Ministra wraz z Radcami stanu, D y
rektorami jeneralnemi i wszystkiemi Urzędnika
mi skarbowemi. Gdy Senatorowie wsiedli do po- 
jazdo obrzęd został ukończony.

Dnia wczofayszego wieczorem Peldmatsza* 
łek Xiąźę W ellington , wracając z Petersburga, 
przybył do tuteyszey Stolicy 1 stanął w Zamku 
Królewskim.

W yydzie z druku szczegółowy opis całego 
obchodu żałobnego, z rycinami.

J W .  Hrabia Langeron  Jenerał naczelny w 
służbie ces. ross.* w przejeździć swoim z Paryża, 
przybył do W arszawy.

W  i, о с н  ¥. v
R zy m  d. 18 lutego.

Oycięc ś. zwołał zrana d. 16 t. m. na W aty -  ; 
kanie Konsystorz dla obdarzenia kapeluszami dwóch ! 
kardynałów, nowo mianowanych, M icara  i Ca  j 
pellari. Po czem udali się nowo-mianowani do kapli- ! 
cy przyległey sali K onsysto rsk ie j , i  wykonali i 
przepisaną ustawami przysięgę.

I К І о г е  n с у  a.
Ogłoszono tu konwencyą, zawartą d. 20 grti- | 

dnia z. r., pomiędzy J. C. W , naszym' W ielk im  j 
Xięciem, aN . Królem Sardyńskim, względem wza- j 
jemnego wydawania zbiegów; Z tey okoliczności, ; 
J . C. W . udarowa! wielkim krżyżem orderu Z a - \ 
sługi, hrabiego Castell A łfe ro , pełnomocnego mi- j 
fiislra sardyńskiego przy dworze naszym; krzyżem j 
Zaś kawalerskim P. Fittorio  A lessio  sekretarza po- i 
selstwa sardyńskiego. Ze swey strony K ró l  Je- ! 
gornośó Sardyński przesłał hrabiemu Fossornbroni, | 
wielki krzyż brylantowy orderu woyskowego ś. 1 
Maurycego i ś. Łazarza; kawalerski zaś tegoż or- \ 
deru P. Gaetano C asin i, sekretarzowi departa- ■ 
mentu spraw zagranicznych.

Ё  R Ё Z V Ы  i i
(z G azety Lwowskięy).

Manifest dworu Pio-Jarieirskiego, "vVoynę Zje* 
dnoczorrym prowmeyorn nad rzeką la P la ta  wy* 
powiadający: „Cesarz Brezyliyski, czyniąc wszel
kie ofiary dla utrzymania pokoju, widzi się zmu
szonym podnieść oręż dla obrony praw swoich, 
przez rźąd Buenos-Ayreski naruszonych: gdyż dłuż
sze jego milczenie, po wyrządzoney mu zniewadze, 
mogłoby stać się szkodliw ern jego polityce , zgo- 
dtiey z zasadami sprawiedliwości; zatym osądził, iż 
godność i s top ień , jakie pomiędzy Mocarstwami 
zaymuje, wkładają na niego obowiązek, wystawić 
onym rzetelny obraz swojego dawniejszego, i tera
źniejszego postępowania względem Buenos- A y re s , 
aby żadna nie zostawała wątpliwość do j‘ego ppd- 
danyeh, narodów obu części świata, i potomności, 
względem prawości postępowania, nakazującego mu 
bronić całości państw swoich.

Od chwili wybuchnięcia rCwolucyi w pro- 
wincyach wyżey wymienionych, a mianowicie w 
P ucnos-A yres  , dwór B io-Janeirsk i, zachowywał 
nayściśleyszą neutralność, pomimo lstotney obawy, 
którą niebezpieczeństwo zarazy rewolucyynych za
sad wzbudzić musiało. Powstańcy zaś ze swey 
strony, nie mając pobudki, do czynienia nam za
rzutów, za spokoyne zachowywanie się, niepokoili 
mieszkańców przy granicach p row incy iRio-Gran*  
de-de-San-P edro , starali się pociągnąć na swą 
stronę Jn d y a n , fonpowali woyska dla uderzenia 
na tę prowińcyą, rozszerzali buntownicze odezwy, 
dla zbuntowania mieszkańców w Sette-M iśśiones.

„ K r ó l  Jmć, podówczas już był tego przeko
nania, iz, chcąc zasłonić państwa swoje od zama
chów rewolucyonistów , potrzeba Brezylii stanąć 
w  silriey obronie; że zaś K ról Jegomość miał p ra 
wo do własności Bandy-O rien tal, w  posiadaniu 
Hiszpanów będącey ; przeto żądał od dworu ma> 
dryckiegó, położenia końca rew oluc ji  w teyże рг|И



wincyi; atoli dwór wspomniony, zamiast spieszne
go u tłumienia płomieni, które trawiły prowincją; 
własnemu ja losowi zostawił; a tak w straszny bez- 
rząd popadła. Podówczas Alrtigas opanował nay- 
\vyższą władzę w 7Monte-Video* K roki nieprzy
jacielskie popierano z większą jak dotąd zawzię
tością; mieszkańcy zaś B andy-O rien t Ul tak dalece 
byli uciśnieni, iż wielu z ipich, szukając obalenia* 
wynieść się musiało z kraju, a woyska llzeczypo- 
spolitey Buenoś-Ayreskiey , chpącey potem zając 
kraje po tey stroni,e rzeki la P la ta , w  roku i 8i 5 
poniosły pod Guabiju tak mofcną klęskę, że rząd 
B uenos-Jly  reski widział się zmuszonym do szano
wania bandery jdfitigasa. i Zatwierdzania jego przy
właszczeń, uznając go niepodległym naczelnikiem 
B a n d y  - O nental.

W śród tych okoliczności nie poźóstało nic 
więćey Jegb Nayprawowiernieyszey Królewskiey 
Mości, jak tylko wysłać korpus woyska przeciw
ko temu zuchwałemu przy v łaszczycielowi, i ode
przeć go za U raguay\ a lewy brzeg tey rzeki osa
dzić. Skutkiem Lego przedsięwzięcia, którego лѵу- 
konanie z Wiełkie^mi ofiarami było osiąguione, na
była Brczylia prawa do posiadania tego kraju, któ
rym  władał s lr ty g a s , a którego niepodległość u- 
znana była przez; rząd Buenas-Alyreski, W n iy -  
ście woysk breżyliyskidh uczyniło porządek i 
położyło koniec uciskom £ a Cyspł&tdm , w idząc 
przywrócony pokoy i kraje swoje oswobodzone od 
zniszczenia panującej tyranii i woyny domowey* 
zupełną wdzięczność okazywali. Spdkoynośó pu
bliczna' lal pięć t rw a l i  . wszystko dowodziło, że 
Stroniiintwa się uspokoiły, źe granice Brezylii za
bezpieczone* i że mieszkańcy po tey strome rze
ki la Plata  byli koutenci , używając wszystkich 
tych dobrodziejstw pod opieką Nay prawowieirniey- 
szego Króla Jmci* Tymczasem Rząd Bućrios Ay- 
reski ciągle używał środków wiarołomnych * m ą
drego i debrze urządzonego Rządu niegodnych , 
aby w Bandzie-Oriental rozsiĆWać niezgodę i tw o
rzyć przeciwko Panowaniu dworu Rio-Janeirskie- 
g o , posądzonego o przy właszczenie ty r a n i i , fa- 
kcyą* starając się znakomitszych naczelników stron
nictw, niemniey spokojnych mieszkańców wscho
dnich mmetdaoie, te  posiadanie M onte Fideo po
winno było ustać wraz z klęską A rtig ą sa , i że 
Dwór Rio^Jarteirski, zaraz wtenczas powinien był 
Z tego kraju wyciągnąć swe woyska. Lecz kie
dy kray ten, nieobeymował potrzebnych własno
śc i,  aby udzielne państwo tworzył* i kiedy kray 
macierzysty że swey strony me mógł* czyli nie- 
ch c ia ł , u trzym ywać się i bronić tey p ro w in c j i ,  

.komuś ją miał oddać Dwór R io -fa n e irsk i , bez 
zagrożenia niebezpiecztńitwem Brezy lii i wysta
wienia tey p row incji  na nowe sceny spustoszenia 
i krwi /rozlewu , która już raz stała się tego tea- 

4 rem ?  Lecz gdy opuszczenie tey prowincji było 
sprawiedliwe i zamiarowi odpowiadające, jakżeby 
Rząd Buenos-Ayreski , który uznał jey niepodle- 
gł śó, mógł sobie do niey rościć prawo? i mogłoś 
Buenos-Ayres , wśród takich okolicsnośoi, samo 
szarpane wewnętrznerai fafceyami * dać potrzebną 
rękoymią przeciwko Rządowi Brezyliyśkiemu, te  
się nie ponowi złe. na jakie pierw iey, było wystawio
ne, i dać mu wynagrodzenie, do którego niezaprze
czone miał prawo * a które wiecey czyniło , jak 
było warte zajęte terry toryum  ?

W śród tych okoliczności, Nayprawowier- 
ińeyszy Król Jmć, w chwili powrotu do Europy, 
idąc za uczuciami Swojego serca * i «chcąc wszy
stkim stronnictwom okazać dowody swych wspa
niałomyślnych zamiarów , postanowił zwołać do 
M onte-Fideo  nadzwyczajny kongres z reprezen
tantów tiałey prowinćyi, wolnie wybranych, i s to
sownie do okoliczności, jak i zwyczajów krajom 
wyćh, aby, ile można, w priyewoitey formie, kon
gres ten naradził się o przyszłym losie prowin- 
cyi i i przyjął formę rządu* najwłaściwszą do
bru ogólnemu. Buenos Ayres było tego świadkiem* 
a że nie miało powodu opierać się tak uroczystym 
naradom, udało się eatym  do zwyczajnego syste- 
matu intryg , aby zepsuć sposób myślenia ludu? 
1 pobudzić go do popierania dumnych planów.

W ysłańcy  Bue*os~ A'yrtscy9 których mnóstwo by 
ło V Bc Л i/, spotwarzali zamiary Mo
narchy . . у liniał m ze swoich dawnych
praw, ni , ze ' wyciąztwa broni swojey korzy 
Stać, lecz dał wolność prow incji , aby sama swó) 
los rozsfcrz) atoli łatwość, z k tórą  rząd Bu
enos a) reski ógi s ^oje prowadzić zabiegi, jako- 
tez godność u • kowanie, które mi dwór Rio  
Janeirski do . . % pogardza wiarcłomuemi w y
biegami , mus - a b , dzo , jak wszystkie in
ne, świat prź< K v dć, że kongres odbywał swo
je obrady г zupełną w olnośc ią.. Deputowani roz
maitych obwodów B a n d y  O rien ta l, składający 
kongres w M onte-V ideo , n«r*dzałi się publicznie 
nad rrzełozonem sobie ważnem pytaniem i d. 3 i 
lipca .1821 zgodzili się, aby przez dobrowolny akt 
prosić o w c ie lc ie  t^y proWfńeyi do połączonych 
Państw Portugali* Brezy lii 1 Algarbii pod w arun
kami dogodnymi. ѴѴагипкі te przyjął Dw ór Rio- 
Janeirski, a przez to nabył prawa, w takim spo
sobie uroczyście uskutecznione w cielenie u t rzy 
mać i przeciwko wszelkiemu naruszeniu bronić 
I chociaż gabinet Rio Janeirski postępował o tw ar
cie i rzetelnie, starając się usilnie zachowywać 
dobre porozumienia z Buer.ós-Ayres, jednakże rząd 
ten nigdy t  rzetelnością nie czynił; rac z e j  ciąglr 
intrygował, starał się zapalać pochodnią hfe/gv>dy 
albowiem przez swoich w y s l a ń c ó , usiłował roz
głosić, że akt kongtessu w M onte-Fideo  jest wy
muszony i nieprawy. JUkaź jest czynność 11 <- 
świćcie * dobrowolnie i praw/nie zrobiona, żeby 
rozmaitym i  sprzecznym nie podpadała wykładom? 
Zaginęłoby bezpieczeństwo 1 wiara w towarzy 
stwie ludzkiem, gdyby przyjęto zasadę przymusił 
chociażby przeciwko temu b > Iy Jawoe i stanów  ̂
cze dowody. I jakie tiwo wtdtlenie mogło by dź 
za wymuszone uważa dem, kiedy jut pierw iey Jego 
N а у p r  a w o w i e r  ni e у S * e у Króle w skif-y Mości przez 
władzę przełożone było, lecz nie zostało przyjęte? 
Kiedy Wszystkie do ważności takiego aktu potrze 
bne formalności dopełnione by іл; kiedy w tey 
mierze zaszły publiczne narady, bez pośrednicze
nia sbroyney siły ?, Kiedy rząd Buenós-Ayreski, 
wprzód wszelkich używał śr-dków ewedmez) ch. 
aby takowego aktu nie dopuścić; kiedy Uchwała 
kongr<*ssUj przez głosy władi istnących w różnych 
obwodach, kióryt h zdania W tey mierźe zasięga
no, jesz-'?ze więcey nabrałd ważności; kiedy nako 
nieć drukiem ogłoszony akt Wciełema , zawiera 
warunki, widocznie dla Brezyhi uciążliwe; za tym 
dostatecznie dewiedzion * że wcielenie nie było 
wymuszonem i być nie mogło. I  gdy każdy , cho 
ciąż kto nie zupełną nawet ma wiadomość o re 
wolucji o6C;d hiszpańskich, wie , że żadna z tych 
nie może rościć sobie prawa do Zwierzchnictwa 
nad druga/, tedy trzeba się przekonać * źe Rząd 
Buenos-Ayreski} ciągle przeciwko Brezyhi niespra
wiedliwie i nieprzy 1 źnie postępował, i teraz uka 
zuje^ię p r /ed  światem, jako potajemnie działają 
cy i chytry nieprzyjaciel* nieustannie zajęty, aby 
tok rządu Brfczyhyskięgo nadwerężyć i bezpieczeń
stwu jego zagrozić.

Niebawem po tem wcieleniu, Brezylia odłą
czyła się od innych części Monarchii Portugalskiej, 
a przeto dała sposobność mieszkańcom B andy- 
O ryenial, objawić swoje życzenia i Rządowi B u 
enos Ayreskiemu okażać, czyli to połączenie ł r  .ju 
z  BrezyIią jest wymuszone lub nie* Bezw ątpienia 
chwila by i a bardzo pomyślną, a jednakże w idziano 
że pomimo Wszystkich zabiegów' sąsiednich Rządów, 
mieszkańcy kraiu po tey stronie rzeki lą P lata  , 
przez oświadc inie o ra ln e g o  Prokuratora, p rzy
stąpi! brezyliyskiey * a co na jw ido
czniej Iz!, że ten akt przystąpienia był do
browolny > jest ta  okelieżność ? że pod ten czas 
korpus portugalski, osadził był miasto M onte-V i 
deos lecz тьх > slko to odstąpiwszy sprawy Brezy 
lii byłoby przeszkaęł ało owemu połączeniu się. 
gdyby tylko jakie bądź stronnictwo temuż było
by się sprzeciwiało. Rząd Buenos-Ayresk* widział 
ten nowy dowod wolnego objawienia zdań m ie
szkańców tey  prowincyi , bez okazania znaku 
nieukontentowania; i powinien był zrzec się sza-
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I lonego namiaru połączenia z sobą mieszkańców 
I  kraju, do którego niemial żadnego prawa i dlą któ- 
I  rego radnych ofiar nie ponosił. Chceli rząd ten 
1 innych jeszcze dowodow rzetelnego połączenia się 
1 Cisplatanów z Brezylią? Takiemi są:

(Dalszy ciąg nastąpi4)

G  R E C Y A.
Gazeta Journal de Francfort zawiera s T r i- 

I  estm  „Podług listów p ryw atnych , z dnia 6 i 7 
i  marca, Ibrahim  basza, miał od 20 do 26 lutego, 
i  wielokrotnie wzywać garnizon w M issolundze do 
1 poddania się. Pierwszy a ttak  przypuścił d. 28, i 
1 potrafił zdobyć jedną bateryą. Lecz Grecy przy- 
1 gotowali tam miny, które przeszło 1000 egipcy- I etn zagrzebały. Dnia 1 marca Ibrahim  basza bez- 
1 skutecznie szturm ponowił. D. 2 zupełney doanał 
i  porażki: albowiem Grecy (jak przynaymniey są 
Я o tem  wieści, za które ręczyć nie można) , nad- 
I  ciągnąwszy od Salony , pod dowództwem Półko-
■ wnika Faboier, wzięli ty ł  Egipcjanom , i wielką 
|  rzeź sprawili. W  listach rachują ich stratę, 
Я na kilka tysięcy ludzi. Po tey przegraney, lbra - 
I  hźm  basza, powiadają, że się cofnął ku Aspropo- 
i  tamos, przez co miał u tracić związek z morłem.
9 W ieść zatem, ze się znaydował W Patras , mu- 1 siałaby hydź bezzasadną.66 „ _  , n

„Przybył tu  statek, który opuścił Syra  d. D 
I  marca. W edle jego doniesień, zgromadzono w 
B Nopoli di Rom ania  wiele małych statków , na 
i  które miano wsadzić 1200 ludzi, w celu zaprobo- 
i wania wyprawy przeciw Negrepontow i*

F  R A N c  y  A.
P a ry i d. 29 marca•

(z gazety P ru sk ie j Stanu).
Zawczora odprawił się uroczysty pogrzeb 

I  Xiążęoia Montmorencyyci&lo dyplomatyczne, mi- 
H nistrowie, wielka liczba Parów i Deputowanych 
B udali się do pałacu L uynes1 gdzie zmarły mieszkał. 
I  Oddział załogi paryzkiey i gwardyi narodowey 
1  szedł naprzód, a potym postępowało duchowien- 
I  stwo, gminy i gwardya narodowa. Na karawa-
■ nie wieziono koronę Kiążęcą, płaszcz parow- 

H ski z gronostajami i herby domu M ontmorency z 
I  napisem: „Niech Bóg dopomaga pierwszemu Ba- I ronowi Chrześciaństwa.66 Król i wszyscy Xiążę- 
I  ta mieli swoje pojazdy, a Delfin w y s ła ły  swych 
|  Szwaycarów dla przeprowadzenia ciała. Na czele, 
I  żałobę niosących szedł Ѵісе-Hrabia Larochefou-
8 cauld, a między osobami, które szły za nim, zna-y-9 dowało się 100 ślepych i wielka liczba głuchonie- 
9  mych. Za konduktem szło do 4oo pojazdów pa- 
I  rowskich, deputowanych, posłow i innych zagra

l i  n iemych osób. Stosownie do życzeń zmarłego, 
9  ciało jego złożone zostało na cmentarzu Picpus; 
1 gdzie na uwiecznienie ofiar rewolucyi wystawio- 

9  no pomnik. W czora Xiąźę Doudooille miał w 
Ц labie deputowanych mowę na pochwałę Xiąięcia
И Montmorency.

__ Na przełożenie Ministra marynarki Kroi
|  Jmć postanowił , ażeby co dwa lata przeznacza- 
I  no 10 medalów tym z plantatorów naszych osad, 
|  którzy się naybardziey odznaczyli przez szczęśli- 
|  we doświadczenia i przez pożyteczne wynalazki.

__Mechanik z Genewy, TailU fer, zrobił nieda-
I  wno dla młodey dziewczyny sztuczną nogę, bar*- 
I  dzo lekką i giętką, za pomocą którey może cho- 

Щ dzić bez szczudeł.
— Przybył tu  sławny improwizator Sgriccą 

|Ц i w krotce wyjedzie do Londynu.
(z Korrespondentą JJamburskiego.)

J. K. W . Xiąźę Orleański niedawno dał 
j  do składki dla Greków, 5ooo franków.

__ Jenerał! i Senator rzeczy pospolitey ko-
I  lumbiyskiey ІѴагоаех, w tych  dniach opuścił P a

r y i  ,. udając się napowrót do swojey oyczyzny, j 
dokąd przez Boliwara powołany został.
• — W  Arras Biskup tameczny wydał nastę
pujący okolnik: „Szczęściem minęło niebezpie
czeństwo i mocno wzruszeni jesteśmy z uczestnic 
tw a , które nam okazano. Chociaż przez chorobę J 
mocnośmy się zmienili, jednakowoż serce nasze j 
zostało toż samo, i szczęśliwi i wdzięczni jesteś- j 
m y, wiedząc, że jesteśmy kochani, (podpisane) | 
Karol Biskup z Arras .

_  Ѵісе-Król Egiptu założył w Kairze  dru- S 
karnią, pod imieniem królew skiey , i ogrod bota- j 
niczny. W  Bulah  pałac jego syna Izmaela za- i 
mieniony został na Kollegium, w którem sto mło- i 
dych ludzi, ma śię uczyć nauk i europeyskiey li- 1 
tera tury .

— Dla uwiecznienia pamiątki Jubileuszu го- I 
ku 1826, wybito tu, pod przewodnictwem P. Puy- i 
m aurin  medale, które na jedney stronie mają w i- 6 
zerunek Papieża Leona X I I .

— Pan G eoffroy , domaga się prawa, które- I 
by mogło pogodzić, we względzie małżeństw, pra- I 
wa kościelne z cywilnemi. -

__ Kawaler Drovotti ofiarował Królowi oł- |
tar* egipski z różowego granitu, znaleziony W mie- j 
ście Sais. _ j

__ Bada municypalna Lugdunu postanowiła j
iżby otworzone tymczasów je zostały, w jedney z sal 
pałacu sztuk, kursa mechaniki І chemii, wyłącznie 
zastosowane do robienia i farbowania roateryy | 
jedwabnych.

__Dnia 27 t .  m., odbyła sięlicytacya na dwa
bardzo ważne przedsięwzięcia: jedno do urządzę 
nia kolei żelaznych od St. E tienne  aż do L u g d u 
nu; drugie na zrobienie Sekwany spławną , o óo 
mil wyżey Paryża. Co do pierwszego: z pomię
dzy ubiegających się: PP. Segwin  bracia, podjąwszy 
się za naymmeyszą cenę, centymów od tysiąca | 
metrów i tyluż kilogramów, gdy naywyższa t*xa 1 
ustanowiona była i 5 centymów, otrzymali pier
wszeństwo.

__ Donoszą z Pau  pod dniem 20 marca , iż |
zeszłego tygodnia, przeszło 4oo osób, zgromadzo | 
nych w sali wy-ższey ratuseowey, stały się przy- | 
czyną załamania posadzki. W  tym  przypadku, j 
uchronili się tylko c i , k tórzy zostawali przy ko i 
minie i oknach, reszta zaś przez spadmenie mniey 
więcey doświadczyła szw anku ; więcey 5o osób 
mocno skaleczonych zostało: jedna młoda kobieta 
nazajutrz umarła, a pięć lub sześć osób w  wiel- 
kiem zostaję niebezpieczeństwie.
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